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Jutro, Sgo Syxta P. i Doroteusza. 
Niedziela Kwietoia.

Z powodu nadchodzącej kwesty Wielko-Tygodoiowej, 
tejże w Kościołach na Szpitale raczyły się podjąć nastę- 
pojące JJW W . Osoby: w Kościele Śgo J a r a ,  Rze: Rad: 
Stanu Turska; Sgo K r z t ż a ,  Szamocina; Sgo A le x a n ­
d r a ,  P ruszyńska;  PP. Kanoniczek, zX żąt Radziwiłłów 
B zyszczew ska; Sgo K a r o l a ,  Hofmanowa; w Kaplicy 
D z ie c ią tk a  JEZUS, z Hr: Tyszkiewiczów W odzyńska.

Dziś, jako w rocznicę skonu ś. p. Ludwika S zym a ń ­
skiego , byłego Kupca i Obywatela m. Warszawy,^ od­
było  się żałobne Nabożeństwo, za spokó j  duszy jego, 
w Kościele XX. Karmelitów na Krako:-Przedmieściu, 
O godzinie lOtej x rana.

Ś . p . E lż b ie ta  z Niradworców Jurjew icz, Małżonka 
j w .  J e n e r a ł  Adjutanta Jarjew icz, czasowo przebywają­
ca w Warszawie, onegdaj życie zakończyła. Exportacja 
zwłok Jej,  z gmachu Najwyższej Izby Obrachunkowej, 
przy ulicy Nowy-Świat, na smętarz Wolaki, ma być 
ju tro ,  o godz: 3ej po południu.

D yrekcja Główna Tow arzystw a Kredytowego Ziem - 
skttgo*'  ̂ 0̂ a] e wiadomości, z t  stosownie do po- 
staoowiema Rady Administracyjnej Królestwa zd .  30zo 
Czerwca 1827 r., będą miały miejsce w r. b. wybory U- 
rzędmków (Radzców) do wszystkich Władz Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego, mianowicie: w Gab: 

t 9 ddzi»ł “ Warszawskiego w Warszawie,
fw h a i s ? ń m r 'w w G ab :  A»gust0W8kiej w S u ­wałkach, d. 18 (30) Kwietnia r. b.: w GuV [ ubelskiei

Oddziału Siedleckiego w Siedlcach, d. 24 Kwietnia (6 
Maja) r. b.; w Gub: Lubelskiej Oddziału LubeUkieso 
w Lublinie, d. 28  Kwietnia (10 Maja) r. b - w G„h R,

w  Gub: Płockiej w° Płocku, d. 19 (31) M a j a f f *  Dyre- 

J t T u K r X ’ WZyW9 ^ “ Właścicieli dóbr>‘ Towarzy-
w n" aK: ,edy‘T ? m a .Z!er k,em’V za8*,w ionych, ażeby 
w oznaczonych terminach, na zebrania do miast powy­
żej wymienionych przybyć zechcieli, przyczem zawia- 
nam,a • a)  ze stosownie do art; 16go prawa o Towarzy- 

. KredytowemZiemskiem z d. 8 (20) Kwietnia 1853 
T-, nie będą głosować na zebraniach: Wdowy, Roz wódzi, 

.g ra tk i  i Panny doletnie, ani Opiekunowie i Kuratoro- 
m *ło!etnich iub bezwłasnowolnych Właścicieli dóbr 

o b r u s z o n y c h ;  b) Właściciele dóbr stowarzyszonych, 
w słiizbie Rządowej zostający, powinni złożyć pozwo- 

*c**lnych Władz Rządowych, jakiemi są: Komis- 
^  Kządowe lab jnne Władze Najwyższe, jeżeli na Urzęda 
c) n° i ! a r -ystwie Kredytowem pragną być wybranymi; 
J  nakomec Przewodniczący na zebraniu i Assesorowie, 

s tów ' się w mundurach Obywatelskich, zaś
n i a r h r*?8z«ni w mundurach lub przyzwoitych ubra- 
o ; . i  cywilnych. —  Prezes, Rzeczywisty Radca Stanu, 
toski *' Pi8917’ Assesor Kollegjaloy, B rzozo-

Otrzym ano dziś w iadomość przez sztafetę z Nowej-Ale-
xandrji,  że woda tamże wzniosła się w dniu 2(5 b. m., do 
godz: 4ej po południu do wysokości stóp 12 nad zero!

Ober-Policmajster m iasta W arszaw y .—  Z  powo­
du że most na rzece Wiśle rozebranym został, dla zape­
wnienia więc mieszkańcom kommunikaeji pomiędzy 
Warszawą i Pragą, urządzony został przewóz. O czem 
podając do publicznej wiadomości, nadmienia: l ) ż e  k a -  
żdodziennie od świtu do nocy, przewóz uskutecznionym 
będzie; kurjery zaś i osoby w interesach służby Rządo­
wej, w razie nadzwyczajnej potrzeby, o każdej porze 
przewożone być mogą; 2) że wszystkie statki miejskie 
i prywatną własnością będące, do przeprawy używane, 
zrewidowane zostały przez ustanowioną na ten cel de­
legację, i że te tylko są czynne, które pod względem bez­
pieczeństwa za dobre uznano. Oznaczono przytsm ile 
każdy statek może pomieścić osób i ciężarów, i wydano 
surowy rozkaz przestrzegania, ażeby więcej nad prze­
pisaną liczbę osób na statki nie przyjmowano, i więcej 
ciężaru nie ładowano; 3) dla ciągłego nadzoru nad prze­
wozem, przeznaczany będzie codziennie: z tej strony Wi­
sły Komissarz i Adjunkt, a od Pragi Komissarz i jeden Ofi­
cer Policyjny z odpowiednią liczbą dozorców i żołnierzy 
Policyjnych. Oprócz tego, dla skuteczniejszego dopilno­
wania porządku, komenderowani są z Warszawskiego 
dywizjonu Żandarmów dwaj Oficerowie i 20 niższych 
stopni; 4) że włożonym został obowiązek na służbę 
Policyjną, ażeby każdodziennie lustrowała statki, i aby 
w razie dostrzeżenia jakowych uszkodzeń, takowe nie­
zwłocznie naprawiać zarządzała. Nadto, taż służba ma 
sobie poleeooem pilnować, iżby na przewoźników wy­
bierano tylko ludzi znanych z trzeźwości i dobrej kon-  
duity, a gdyby który z nich dostrzeżonym został na p i­
jaństwie lub nadużyciu, iżby go natychmiast oddalono 
i więcej do tych obowiązków nie przyjmowano. Skargi 
ze strony osób przeprawiających się, zanoszone przeciw 
grubijań<twu przewoźników lub wymaganiu większej 
nad taryffę opłaty, będą na miejscu przez Urzędników 
Policyjnych decydowane, oraz winni do odpowiedzial­
ności pociągani; 5) że dla zapobieżenia niechęci prze­
woźników co do przeprawiania się, w razie żądania ze 
strony osób potrzebujących przewieźć s!e, wydano roz­
kaz lożenjerowi miasta, ażeby uprzedzał Urzędników Po­
licyjnych na służbie będących, czy w czasie nadzwyczaj­
nej wysokości wody, płynienia kry, silnego wiatru, lub 
dla tym podobnych przyczyn, przewóz dopełniać się mo­
że; 6) nakoniec rozkazano służbie Policyjnej pilno­
wać, iżby statki miejskie nie zatrzymywały s'ę próżno 
przy brzegach z jednej lub drugiej s trony Wisły, I«cr 
aby zaraz po wyładowaniu powozów i wyjścia passaże- 
rów, nowych zabierały i pod tym względem tak® aku- 
ratność zachowaną będzie, że chociażby jeden 
powóz był do przeprawienia, z takowym przewoź aicy 
odpływać mają bez czekania na inne. Nadto dla zape­
wnienia,ażeby się przewoźnicy n i e  dopuszczali żadnych
nadużyć, zamieszczają się poniżej dwie łaryffy: jedna



większa, to jest gdy kra na rzece płynie, lub gdy wy­
s o k o ś ć  wody przechodzi stop 9 nad zero, a druga, gdy 
kra nie płynie leb gdy wysokość wody nie przechodzi 
stóp 9 nad zero; podług pierwszej taryffy płacić się m i:  
1) od konia lub sztuki bydła rogatego kop: 5; 2) od 
owcy, świni, cielęcia, kozy, tudzież woru, beczki, paki 
Job tłomoka kop: 2 7 *,• 3) od człowieka kop: 3; 4) od 
wozu pojedynczego bez zaprzęgu i ludzi, bąć łado­
w nego lub próżnego kop: 4; 5) od wozu parokonne­
go  bez zaprzęgu i ludzi, bąć ładownego lub próżne­
go  kop: 71/*? 6) od wozu 4ro-konnego bez zaprzęgu 
i ludzi, bąć ładownego lub próżnego kop: 15; 7} od 
wozu furmańskiego czyli bryki wielkiej, tudzież od wo­
zu piwowarskiego kop: 30; karety, kocze same w so ­
bie uważają się jako wozy parokonne; podług dru­
giej taryfy, płacić się ma: 1) od konia lub sztuki bydła 
rogatego kop: 4; 2) od owcy, świni, cielęcia, kozy, tu­
dzież woru, beczki, paki lub tłomoka kop: 1%; 3) od 
człowieka kop: I; 4) od wozu pojedynczego bez za­
przęgu i ludzi, bąć ładownego lub próżnego kop: 1,%; 
5) od wozu parokonnego bez zaprzęgu i ludzi, bąć łado­
wnego lub próżnego kop: 5; 6) od wozu 4ro-konnego  
bąć próżnego kop: 10; 7) od wozu furmańskiego czyli 
bryki wielkiej, tudzież od wozu piwowarskiego k. 15.—  
Jenerał-Major Aniczkow.

Z a rzą d  O kręgu P ocztow ego K ró lestw a  Polskiego. 
W  roku 1854, ogłoszone zostały w gazetach przepisy, 
dotyczące odsyłania przez umyślnych posłańców listów, 
expedycji płatnych, awizacji o nadeszłych posyłkach 
i gazet, przeznaczonych do miejsc, gdzie poczty nie do­
chodzą. Dla w ię k sz e g o  u p o w s z e c h n ie n ia ,  o g ło s z e n ie  to 
ponawia się niniejszym z niektóremi dopełnieniami, a 
mianowicie: Listy, expedycje płatne, awizacje o nade­
szłych posyłkach i gazety, odsyłane są przez umyślnych 
posłańców, pod następującemi warunkami: 1) Jeżeli 
oddawca listu zamieści na kopercie takowego wyrazy: 
p r z e z  um yślnego  posłańca, i obok tego niezawodnie 
podpisze swoje imie, nazwisko i miejsce zamieszkania. 
2) Skoro kto w Urzędzie lub Expedycji Pocztowej złoży, 
podług posiadanego przez nie wzoru, deklaracją na pi­
śm ie, iż życzy sobie, aby listy i inna korrespondencja 
była mu odsyłaną. 3) Należność dla posłańców ustano­
wioną została w stosunku odległości, jako to: za odle­
głość do 5 wiorstjwłącznie kop: 10, za każdą następną 
wiorstę po kop: 2, to jest za wiorst 6, kop: 12; za 7, 
kop: 14, i t. d., licząc każdą przewyżkę za całą wiorstę. 
4) Opłatę powyższą posłaniec pobierać ma od jednego 
tylko listu, expedycji płatnej, awizacji lub paczki gazet, 
umyślnie odniesionych. Jeżeliby zaś do tej ssmej osoby, 
która opłatę uiszcza, były jednocześnie inne listy, expe­
dycje, awizacje lub paczki z gazetami, od tych opłaty 
żądać nie ma prawa; od korrespondencji i posyłek, a- 
dresowanych do innych osób, w tem samem miejscu 
lub po drodze zamieszkałych, które nie złożyły dekla­
racji ad 2, wzmiankowanej, pobierać winien po 1V2 
kop: od sztuki. 5) Za odnoszenie ze stacji pocztowej 
Nowy Dwór do twierdzy Nowogeorgiewska, ze stacji 
I w a n g r c d  do twierdzy tegoż nazwiska i z Urzędu w Za­
mościu do twierdzy tamże, opłata dla posłańców usta­
nowioną została p0 kop: 3 od każdego listu, expedycji 
płatnej, awizacji, lub paczki gazet. 6) Nikt nie ma pra­
wa przyniesie ntj przez posłańca korrespondencji otwie-
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rać, nie uiściwszy poprzednio opłaty w całości. 7) Nie- 
przyjęcie listu, na koszt odbierającego pocztą nadeszłe- 
go i przez posłańca przyniesionego, na zasadzie dekla­
racji ad 2, wymienionej,^ nie uwalnia adresanta od ui­
szczenia posłańcowi należności, jemu samemu za od­
niesienie przypadającej. Przytem nadmiania się, że dla 
pewności, iż korrespondencja przesłana na pocztę 
przez osoby mieszkające w tych miejscach, gdzie nie ma 
poczty, przez posłańca rzeczywiście na pocztę oddaną 
została, też osoby mogą zaprowadzić u siebie stosowne 
xiązki, i do tych wpisywać odsyłaną na pocztę korre- 
spondencję; Urzędnicy zaś Pocztowi, obowiązani są po­
świadczać odbiór korrespondencji do xiążki zapisanej,
w pozostawionej na ten cel odpowiedniej rubryce _
Z upoważnienia Naczelnika Okręgu, Radca Zarządu, Rad­
ca Kolhgjaloy, Kaczaunoff. Za Naczelnika Sekcji, A. 
Adam ski.

Zebranie się XX. Bernardynów na kapitułę w Kla­
sztorze Ratowskim w Mru Lipcu r.z., odbyło się z łaski i  
szczodrobliwości W. Humiljana Cham skiego, Dziedzica 
dóbr Gradzanowo Zbtzkie z przyległościami; za co pro­
wincja Wielkopolska XX. Bernardynów, swemu hojne­
mu Dobroczyńcy nigdy w swych modłach wdzięczną być 
nie przestanie, zanosząc je do Tronu Niebieskiego P a n a ,  
za długie życie, czerstwe zdrowie i szczęśliwe powodze­
nie, tek samego Dobrodzieja rzeczonej kapituły, jako też 
i przezacoej jego familji. Na tej kapitule wybrani na wyż­
sze stopnie, a przez Rząd zatwierdzeni są: Xdz Maryan 
S w ita lsk i, na Prowincjała; X. Jan Połom ski, na Kusto­
sza prowincji; X. Ludwik Kurowski, na Przełożonego 
Klasztoru w  Warszawie; X. D am azy  Killer, na Przeło­
żonego Klasztoru w Kaliszu; Xdz Ludwik Film uth, r« 
Przełożonego Klasztoru w Kole; X. Manswet K rysz to -  
[orsk i, na Przełożonego Klasztoru w Warcie; X. Bonifa­
cy B arełkietcicz, na Przełożonego Klasztoru w Skem- 
pem; X. GabryelW ąsicki, na Przełożonego Klasztoru 
w Kazimierzu; X. Dezydery K olczyński, na,Przełożone­
go Klasztoru w Przasnyszu; X. Damian Ś liw iń sk i, na 
Przełożonego Klasztoru w Złoczewie; X. Placyd Olkie- 
w icz, na Przełożonego Klasztoru w Piotrkowie; X. Piotr 
R zepka, na Przełożonego Klasztoru w Łęczycy; X. Jan 
Nowak, na Przełożonego Klasztorn w Widawie; X. Ta­
deusz Lange, na Przełożonego Klasztoru w Ostrołęce! 
X. Antoni H olandyszkiew icz, na Przełożonego Klaszto­
ru wRatowie; X. Paschalis B łażejew sk i, na Przełożone­
go Klaszoru w Czerniakowie; Xdz MarcelliWd/ciA, na 
Przełożonego Klasztoru w Strzegocinie; X. Pacyfik O- 
strou-ski, na Przełożonego Klasztoru w Tykocinie; Xdr 
Franciszek Morański, na Przełożonego Klasztoru w Gó­
rze Kai warj i; X. Jan Połom ski, na Przełożonego Kla­
sztoru Stej A n n y  pod Przyrowem.

W a rsza w sk ie  T ow arzystw o Dobroczynności, utrzy­
m ywało w m. Lutym r. b., w Domach Instytutowych 
w średnicm przecięciu dziennic, starców i kalek obojej płci 
311, których koszt żywienia wynosił rs. 496 k. 861/*' 
sierot obojej płci 171, a koszt żywienia tychże rs. 239 
k. 46V25 do Sal Ochron uczęszczało z przecię'
cia dziennie dzieci obojej płci 261, których utrzymani* 
kosztowało rsr. 65 k. 37*/2» na obiadach 5cio-groszo' 
wemi zwanych, było dziennie 76 osób; z tych na kosż* 
JO.Xcia N a m ie s t n ik a  osób 37; sporządzenie zaś w s z y sP  
kich obiadów kosztowało rs. 102 kop: S1/*; na zup<
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Vie- umfo rd zkq  uczęszczało dziennie osób 166, a koszt 
,\e.  sporządzenia tejże w ynosił rs. 73 k. 227„; Ubogim na 
;Ja- mieście U(izieliło Towarzystwo wsparcia następujące: 
ui.  pieniężne stałe od kop: 90 do rs. 1 k. 50, osobom  50, 

razem rs. 53 k. 35; jednorazow y zasiłek po k: 3 7 7 2 oso- 
dJ bom  195, razem rs. 73 kop: 127*; takiż zasiłek od rs. 1 

do rs. 4 osobom  9, razem rs. 11 k. 25; w  lekarstwach 
osobom  177; w drzewie osobom  225 po jednej sztuce 
kk lllciej za rs. 256 kop: 50. W ogóle zatem żywiono i 

ne w sparto osób 1,64U_ a ogólny koszt sam ej żywności,
•e-  w ynosił rubli sr. 977 k. I 1/*. —  W ciągu miesiąca Lu- 
o- tego r. b., w Instytucie W arsz: Tow: Dobroczynności,
. zm arli ubodzy: Felix  Radzikow ski lat 76, Tadeusz W ar- 

_J dasiewicz  lat 66, Józef Nowicki lat 62, i Katarzyna 
j  W aszew ska  lat 67 liczący.
A (Art: nad:) Z  Płocka.—  Dzień 19 b. m. Sgo J ó z e f a , 

w  kraju  naszym uroczyście  i solennie przez licznych So­
lenizantów  obchodzony, u p ły n ą ł oader wesoło w P ło - 

• cku , w znanym z prawdziwie staropolskiej gościnno- 
ści domu W W. Kowalkowskich , gdzie mnogie kó ł- 

' ko  przyjaciół i życzliwych, pow tórzyło serdeczne życze- 
“ nia zacnemu Gospodarzowi domu. Szczerość w podjęciu 
\  i  dawna przodków naszych gościnność, by ły  symbolem 

zabawy, która ochoczo przeciągnęła się aż do rana. Nie 
'[ zbytkowne lecz gustowne były stroje dam, w których 
 ̂ naszym pięknym Polkom  tak do twarzy, to też czarna 

suknia Panny W ., niebieska Panny S., różowa Córki 
! Gospodarstwa, i b łękitna Panny Ch:, cudnie je  przystra- 
. ja ły , i rzec m ożna:
( Gdzie jes t p raw dziw a gościnność,

Szczerość, p rosto ta , niewinność,
Te piękne cnoty na św iecie,

I Tam  się zabaw ić możecie.—  M. G.
I znowu przybyła nam jedna improwizacja Deotymy, 

którą stw orzyła, zszedłszy się z Fortepjanistą P, J. Wie­
niawskim . Dwa te talenta razem połączone, oddały hołd 
sztuce i natchnieniu. Pan W ieniawski im prowizował 
na fortepjanie, a Wieszczka nasza przecudownie harm o­
nizowała żywem słow em , obrawszy sobie za tem at: 
Tańce.

W Radomiu niebyło widziane d. 15 b. m. zaćmienie 
S łońca z powodu bardzo zachm urzonego nieba, a nawet 
dnia tego w nocy, była wielka burza ze śniegiem. Dnia 
16 b. ro. widzieliśmy ptaki gile , które tylko w zimnych 
stronach się gnieżdżą i widzieliśmy wyłażąCe;żaby. Ptaki 
gile i żaby wczesne, są przepowiednią, że jeszcze długo 
będą zimna. Bardzo nizki stan wody w rzekach i grube 
lody, niedozwalają nawet wnioskować, kiedy zejdzie ta 
pow łoka przeszkadzająca do spław u, drzewa przygoto­
wanego nad brzegiem W isły, Pilicy, Wieprza i Buga.
W  r. b. niesprawdziło się przysłow ie:

Na Świętego G r z e g o r z a  

Jdą lody do morza, 
k tó ry ch  w tym roku nie popchnie ani dzień Sgo Jó z e f a ,  
an i  dzień Śgo  B e n e d y k ta ,  w k tórym  zwykle pierwsze ja -  
je  kaczka znosi.

W liście z Rzymu do gazety Czas pisanym, korres- 
pondent powiada, że Pani R istori, b ę d ą c  ostatnią razą 
r .  z. w Rzymie, powiadała znajomym , że nigdzie tak m i­
łego  nie doznała przyjęcia, i że Warszawa wyryła się na * 
wieki w jej sercu, (restera per sem pre irop ressanel mio 
cuore). Sądzim, że teraźniejszy pobyt u nas tej znako- 
miłej Artystki, jeszcze te uczucia silniej podniesie. ^

W dmu 19 Stycznia r  h,, Jan Leśniewski, b. Asses­
so r, N .rilesny Rządu Gub: P łock iego , bezpotom nie ży- 
cte wkonczyU odp saoy -s,ęc jako  wyznaczony przez 
JW . Prezesa T rybunału Płockiego, Pełnom ocnikiem  do 
zastąpienia nieobecnych sukcessoró w p rzy 8pis ie inwen­
tarza, po tymże w części juz zdz.ałaoego, zawiadamiając 
I c h  o te rn , wzywa tychże, izby dla bbższego przekonania 
się o stanie majątkowem, jak można najspieszniej do 
mnie w m. P łocku zamieszkałego, zgłosić sie rechei#.. 
li.—  Płock d. 8 (20) Marca 1858 r . -  K. Chadecki

Po ś. p. Janie Leśniewskim , b. Assessorze Nadleśnym  
Rządu Gub: Płockiego, pozostał się w mieście G uber- 
njaloem  Płocku, nader liczny i piękny zbiór jaj rozm a­
itych ptaków, oraz m inerałów , o czem podpisany O broń­
ca jako  ustanowiony przez JW . Prezesa T rybunału  
Płockiego, Pełnom ocnikiem  Sądowym, Amatorów o rn i- 
tologji i m ineralogji, chęć kupna mających, niniejszym 
zawiadamia. O terminie licytacji, później doniesionem 
będzie.—  P łock , dnia 8  (20) Marca 1858 r .—  K. Cha­
decki.

(A. n.) Dnia 21go b. m. wieczorem, jadąc dorożką 
z fordekiem , co moment takowy spadał, a dorożkarz sta­
w ał i poprawiał; w największej byłam niespokojności, 
żeby moją córkę siedzącą na przodzie, nie uderzył w g ło ­
wę. W racając do domu inną dorożką, na pozór bardzo 
porządną, w okamgnieniu cały Fordek spadł w ty ł i 
swym ciężarem uderzył w głow ę moją córkę i mego mę­
ża, co nas okropnie przestraszyło. BÓG m iłosierny czu­
w ał widać nad nami, bo czyż w tej chwili przez silne u- 
derzenie nie m ogłam  stracić co mam najdroższego? Ca- 
łem  mojem żądaniem jest, aby to doszło do wiadomo­
ści właścicieli dorożek, aby przestrzegali unikania przez 
powożących podobnych wypadków, prostem ich zanie­
dbaniem i nieoględnością spowodowanych.— **

(A. n.) Czuję się być w obowiązku podziękować Panu 
W. Lantzrok, Kapeluszaikowi przy ulicy Marjensztadt 

.mieszkającemu, iż tenże zgodnie z obwieszczeniem s wo­
jem , odświeżył mi kapelusz i przerobił na teraźniejszy 
fason, na czas umówiony, z największą akuratnością, 
za cenę nsjum iarkow ańszą. Jako naoczny świadek jego 
ciągłej pracy i postępu, polecam go względom szano­
wnej Publiczności.—  J. M...ski, Obywatel.

W  składzie rycin P. Daziaro, na Krak:-Przedmieściu, 
w domu Hr: Stan: Potockiego, ukazał się dalszy ciąg 
widoków miasta Warszawy, wydawanych przez tegoż 
P. Daziaro, w litografji Lemerciera w Paryżu, według 
rysunków , tutejszych Artystów; i ta k : Widok Kościoła 
Śgo Kb z y ż a , przez Lerue; Kościoła XX. Bernardynów, 
przez Ceglińskiego; gm achu Teatru Wielkiego, p rzez 
Lerue; b. Zamku Królewskiego, przez tegoż; i Ratusza, 
przez Ceglińskiego. Oprócz tego, wyszedł dalszy ciąg 
wizerunków zasłużonych w kraju naszym Mężów, ja k :  
Stefana Czarnieckiego  i Jana Zamoyskiego, Hetmana 
i Kanclerza Wielkiego Koronnego. Jednocześnie także 
skład ten, wydał dalszy ciąg Album kostiumów  wiej­
skich polskich, jak z okolic Pleszewa i Warszawy, oba 
podług rysunku znanego Artysty P. Gersona■

Wżna Aroelja Granzow, spełn iając wolę zmarłej swej 
służącej, Joljanny Kowalewskiej, z ło ż y ła  na korzyść sie­
ro t pod opieką W arszawskiego T o w a rz y s tw a  Dobroczyn­
ności zostających, kwotę rs. 45, która wprost w płyuęła
do ksssy Towarzystwa.
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Niezbyt daw no  jeszcze, ża łosne  dzwony g ło s i ły  śm ierć  
naszego  lirnika Ignacego Komor owa kiego, gdy oto 
w czora j  tym że sam ym p o n u ry m  jęk iem  tow arzyszyły  
do  miejsca  doczesnego spoczynku  b ra tu  jego  Józefowi 
Komorow»ki(tnu, Artyście D ram atycznem u ,  ertyście 
znakom itego  ta lentu , szlachetnego serca i n iepospolitych 
przym iotów  duszy, k tóry  czu ł  świętość sztuki,  a zdoby­
w a ł  ją  s i lną  w olą  i p racą .  Józef  Komorowski u rodz i ł  
się 15 Lu tego  18 1 8  ro k u ,  w W arszaw ie . P o  k ró tk im  
pobycie w tutejszej Szko le  D ram atycznej,  w ro k u  1833 
w y jech a ł  do Teatrów  p row inc jona lnych  w celu p rędsze­
go  o sw o jen ia  się z sceną. G ry w a ł  w Lublinie, I ł o c k u ,  
Kaliszu, a po up ływ ie  blizko czterech lat w róc i ł  do W a r ­
szaw y z początk iem 1837 r o k u  3 zamieszczony w n a ­
szych Teatrach , w ystąp i ł  po raz pierwszy dnia 3go  S ty ­
cznia 1837 ro k u  w D ram ie  Żona Fra-Djnmla. Mamyż 
wyliczać jakie następnie  p rzeds taw ia ł  ro le ?  czy liż Pub li­
czność ,  k tó ra  tek w ysoko  cen iła  jego n iepospolity  t a ­
len t ,  po trzebuje  tego przypom nien ia  ? nie zaiste, bole­
śniej b y łoby  pomyśleć, że tę pierś, k tóra  tyle w yg łos i ła  
m yś l i  p ięknych  i w zniosłych , s toczyła  zjadliwa choroba, 
że już  z niej nie zadźwięczy g ło s  który  w zrusza ł  serca i 
łzy  w yciskał!  że już  ani P ub liczność ,  an i  jego  liczni 
Przyjaciele ,  nie u s ły szą  go nigdy!... nigdy!... o k ro p n y  
to  w yraz!  Ostatn i raz n ieodża łow any  nasz Józef w y ­
s t ą p i ł  w dniu  6 tym  Stycznia 1857 ro k u  w Komedji He­
lena de la Seigliere. Liczni Przyjaciele  i Koledzy, o d ­
prow adzil i  zw łok i  jego  na miejsce w iecznego spoko ju ,  
n ieśli je od rogatek  na ram ionach ,  i złożyli wśród łez , 
w  ło n o  ziemi, k tó ra  w szystko pochłania! W sp ó ł to w a ­
rzysze Józefa, w ykonali  m arsz  i S a l v e  R e g i n a  Sideckie- 
go. Po  chwili sm u tn e  g ro n o  rozesz ło  się, i nasz Józef 
zo s ta ł  ju ż  tylko z B o g i e m !

W  dniu 4 (16) b. m . ,  u m a r ł  w P e te r sb u rg u ,  po d ł u ­
giej chorobie ,  m a jąc  lat 5 8  w ieku ,  Radca S tanu  Józef  
sy n  Jana  Sękowski, w ysłużony  P ro fe sso r  języka a rab ­
sk iego  w U niw ersy tec ie  P e te r sb u rg s k im ,  znany z ro z le ­
g łe j  uczoności i m nog ich  prac  li terackich . P ogrzeb  od­
b y ć  się m ia ł  w dniu 8 (20) b. m . ,  z Kościoła R zym sko- 
Katolickiego Śgo  S t a n i s ł a w a , w  Małej K o łom nie ,  p rzy  
ulicy T argow ej,  na sm ętarz  W o łk o w sk i .

W  ciągu r. z., £01 <b u ry ch  leczonych b y ło  w Szpita­
lu  Śgo  A l e x a n d i i a  H rab iów  Potockich w W illenow ie. 
O prócz  tego p rzychodnich  i po  domach leczonych cho­
rych  4 ,603 ,  o trzym ało  pom oc l e k a r sk ą  i lekars tw a bez­
p ła tn ie  na  koszt W łaścicieli Szpitala.

W śró d  ciszy postnej,  nie b rak  wszakże na  sk ro m n y ch  
ro z ry w k ach  po łączonych  z dobroczynnym  celem, a do 
rzędu k tó rych  liczemy i wczorajszy poranek  d ram aty -  
czno-m uzyczny, dany w sali W arszaw skiego  T ow arzy­
stwa D obroczynności na korzyść O chronek ,  a zaszczy­
cony obecnością  Jaśnie  Oświeconej Xiężnej Gorczakow, 
fi a m i e s t n i k o  w e  j  K róles tw a, zD os to jną  Rodziną. O prócz 
baw iącej w W arszaw ie  s ły n n e j  tragiczki w łosk ie j  Pan i 
Ristori, k tóra już  z p raw dziw ą wdzięcznością w yznam y, 
po  TBl d rugi poświęca znamienity  swój talent na cal do- 
b ro c z y m ,y i 0 PrdczPar.ów Jói> ia Wieniawskiego, F o r te -  
p jan is ty ,  i Adama #ermti/zfl,Violonczellisty, czarującego 
g r ą s w o j ą .  którzy prze ó żadnym szlachetnym  celem nigdy 
się zie cofają, przyjęli także w tym p o ran k u  w spółudzia ł ,  
A m atorow ie  i A m atork i,  po w iększej części z tych, k t ó ­
rzy w w ielk im koncerc ie  o cegda jszym , rów n ież  nie od­

mawiali swego w spó łudz ia łu .  Oto p rog ram , k tóry  na j­
lepiej objaśni szczegóły tego p o r a n i u :  1) D uet n a  dwa 
fortepjoDy, Pani halergis i P*n Wieniawski; 2) a, Me- 
ditat on ,  P re lud ium  Scb: Bacha; b, M azurka S en tim en -  
tale Modzelewskiego, w ykonana  na yiolcnczelli przez 
Pana  Adams Hermana; 3) La Pazza (Poezja Felixa  Bi- 
sazza), d ek lam ow ana  przez Panią  Ristori; 4) Solo  na  
forte pjan, Psni Kalergis; 5) l ue t  z O pery  Trubadur, 
Verdtgo, Xiężniczka Jan ina  CzetwertyMka i Pan  T o ­
masz  Zaborowski; 6) II Verbano (Ballada F rancesca  
Ball’ Ongaro), d ek lam ow ana  przez Pan ią  Ristori; 
7) Fantazja  z Opery Purytanie, Belliniego, sk o m p o n o ­
wana przez Piattego, w ykonana  przez Pans  Adama Her­
mana; 8) La L u na  przez Camp ani, odśpiewana przez
XiężuiczkęJanioęC’zeftcerty»jA'rtg; 9 jR bap 8cd iehong ro ise
na fc r lep jan  przez Liszta, w ykonana przez P an a  Wie­
niawskiego. Do śpiewu i violonczelli tow arzyszy ł na  
fo i tep jan ie  Pan  Wiślicki. W szystkie  te dzieła, zebrani 
słuc baczę, przyjęli z wielkiem zadow oleniem . Dziś 
więc należy nam  złożyć tylko serdeczną  podziękę, zw ła ­
szcza też Pani Ristori, k tó ra  jakko lw iek  obcą  jes t  dla 
nas ,  a jednak  szlacht tnem  sw ojem  w spółczuciem  dla 
b iednych, tak szczerze p rzyk łada  się do podania im  
d łon i ,  poświęcając sw ój p iękny c a  ich korzyść  talent. 
Po  w ykonan iu  L a L una (Campani) przez Xiężniczkę 
Jan inę  Czetwertyńską, zażądano pow szechnie  Mazu­
ra ,  a uprze jm a A m atorka ,  czyniąc zadość tym  życze­
n iom , odśpiewała go z ró w n y m  ta len tem  j s k  n a  one -  
gdajszym koncerc ie .  Użyte do konce r tu  fo r tepjany, po ­
chodziły  ze sk ład u  zagran icznych  for tep ianów , z tych 
s a m y ih ,  k tóre w liczbie trzecb, (Pleyela, Her za i Vogel-  
sangsa), dostarczone zostały przez tenże sk ła d  bezinte­
resow nie  na k o n ce r t  Moniuszki,

Powzięty przez P. K onstan tego  Rudzkiego, Inżen jera  
C ywilnego, zamiar, o k tó rym  przy sam ym  zawiązku t a ­
kow ego , uczyniliśmy w zm iankę, już  przychodzi do sk u ­
tku .  Z am ia rem  więc tym , by ło  założenie przy w arsz ta ­
tach Żeglugi Parow ej giserni żelaza i mosiądzu, co też 
z szybkością  postępuje ,  aby zek ład  m ó g ł  być o tw orzo­
n ym  najdalej w Czerwcu r .  b . W W arszawie  m am y  gi­
sernie ,  ale now o otwierająca się p row adzona będzie n a  
większy rozm iar ,  i is tnieć będzie pod firma K onstan tego  
Rudzkiego iW sp ó łk b  W s p ó łk ę tę  s tanow ią  Andrzej Hr: 
Zamoyskt,Naczelnik Żeglugi Parow ej,  P. Kons: Rudzki, 
i PP . Jakób  Baird i S am ue l  M&hlari, dzierżawcy wiel­
kich pieców fabryk  żelaznych w K rasnej,  w K ońsk ich  i 
W ólce Kłuckiej .

Z nany  właściciel m agazynu przy ulicy Miodowej P an  
Józef  Kwiatkowski, u d a ł  się do Paryża, za now ościam i, 
na nadchodzącą  wiosnę.

Z aopa tryw any  we wszystko sk ład  dywanów pod fir­
m ą  P. Albina Genelli w  W a r s z a w i e  przy ulicy M iodow ej 
Kr 4 9 0 /1  w dom u W . St: Lessera, i obecnie także zao­
pa trzy ł  się w e  w s z y s t k i e  tego rodzaju  w yroby ,  jako  to :  
dywany g u t a p e r c h o w e ,  figurowe, w desenie; w torby po­
dróżne z ku ferkam i i w myśliwskie, w maty do wycie­
ran ia  i  óg i r o z e s ł a n i a  na podłodze, oraz d o  obić; Wre­
szcie w  dywany na całe salony, z k tórych  kilka szczegól­
niej zdumiewają sw oją  nadzwyczajną wielkością. Pa­
m iętam y, że w  Warszawie p łacono  takie dywany po ty ­
s iąc  rub l i ,  gdy dziś dostanie ich tamże za kilkaset rubli.  
W  podobnym  więc s tosunku ,  są  i inne tamże tego ro~
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dzaju wyroby, a przy przekształcaniu pomieszkań na 
więta, można tam z niejedoego użytkować wyrobu, 
ównie odznaczającego się pięknością i dokładnem wy- 
ończeniero, jako też przystępną ceną.

W  mieście Powiatowem Rawie, 21 wiorst od Kolei 
ielaznej Stacji Skierniewice i Rogów, otwartą została 
rzez P. A . Czekalskiego, cukiernia i handel win, pod 

firmą jego. Właściciel nie szczędził starań i kosztów, 
żeby zadość uczynić wszelkim wymaganiom, tak pod 

względem eleganckiego urządzenia i regularnego w naj­
nowszym fasonie bilardu, jako też doboru wszelkich ga­
tunków win, mianowicie: Węgierskich, Francuzkich, 
Hiszpańskich, Reńskich i Szampańskich, które stoso­
wnie do żądania w większych partjach lub na garnce i 
butelki po cenach umiarkowanych pozbywa. Również 
cukiernia zaopatrzona we wszelkie wyroby cukiernicze, 
lik wory zagraniczne i krajowe, rozliczne napoje, soki i 
konfitury, czokoladę z własnej fabryki, znanej dobroci,
i t . d .  W sz e lk ie  obstalunki, nie ustępując w niczem
n a jw y tw o rn ie js z y m , stosownie do życzenia, po cenach 
umiarkowanych uskuteczniane będą. Zapewniając we 
wszystkiem akuratność i rych łą  usługę, ma on nadzie­
ję, że usiłowania jego, pomyślnym skutkiem uwieńczo­
ne będą.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Violetta, Panna B erini 5  kroć, PP. Ziółkow ski 
i M azzi po 3-kroć.

Kurs wczorajszy: za pół-im perjały  dają rs. 5 kop: 
41; za obligi Skarbowe  oprócz kuponu, żądają rs. 89 
kop:70, wartość kuponu rs. 1 k. 9-5*/*; za lis ty  za s ta ­
wne U\go Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
84, wartość kuponu kop: 15Ł/ 3; za R ossyjską  pożyczkę 
z r .  1854, żądają rs. i l l  k o p :22, wartość kuponu rs. 2 
k o p :2 7 7/„-

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej, orkiestra pod dyrekcją 
P.Emanuela Bach, wykona między innemi: Uwerturę 
zOp: Heloiza (Leutnera); Chór Pielgrzymów z Opery 
Tanhauser (Wagnera); Piękna Amazonka (Loscbhorna); 
oraz F inał z Op: Ariela, Córka Pow ietrza  (E. Bacha).

A n g u a . Londyn, 22go Marca, o północy, (telegra­
m y ) . —  Pan Grtfftth zapowiedział, że przedstawi wnio­
sek, iżby dla Anglików uwięzionych w Neapolu do­
magano się wynagrodzenia. Milnes zaprojektować chce 
złożenie korrcspondeucji prowadzonej z Francją w kwe- 
stji paszportów. D'Israe lioświadcza, że w przyszły P ią ­
tek przedstawi bil Indyjski (nowy), i zarazem zapropo­
nuje odroczenie obrad Parlamentu do 12go Kwietnia.—  
Izba następnie ZBjęła się rozprawami w przedmiecie bi­
lu o żydach. Popierany on był przez całe stronnictwo 
liberalne. Neudegate  i Minister W alpole  opponowali, 
inni zaś Ministrowie milczeli. Klauzula na korzyść ży­
dów przeszła 291 głosami przeciw 146. (N. P. Z).

Austiua. Tryest, 20go Marca. —  Xiążę Adalbert 
Bawarski przybył tu dziś z Grecji. (N. P. Z.).

D a n ja . Z  Kopenhagi 22 Marca, (tel:).—  Podług do- 
liesień dziennika Dagbladet odpowiedź Rządu Duńskie­
go Bundestagowi, brzmi w ten sposób, iż 6 pierwszych 
■laragrafów konstytucji Holsztyńskiej, ma być przedsta­
wionych do roztrząśnienia stanom Holsztyńskim; dalsze 
ozpalrzenie kwestji spornych przekazane Komissarzom, 

wybranym przez Danją i Związek Niemiecki. (Si: An:).

F r a n c j a .  P a ry ż , 21 go Marca.— Dekretem z d. 16go 
Października 1856 r., z prywatnej szkatuły Cesarskiej 
przeznaczono corocznie, przez lat 5, po 20,000 fr., jako 
nagrodę, celem zachęcenia do uprawy bawełny w Algie- 
rji. O konkursie tegorocznym do nagrody na rok 4ty, 
sąd biegłych przysięgłych złożył raport, przedstawio­
ny Cesarzowi przez Marszałka V a il la n t  i ogłoszony 
w M o n ito rze . Ostatni zbiór bawełny ucierpiał wiele z po­
wodu późnych deszczów jesiennych i wezbrań w wielu 
punktach, które poniszczyły urządzenia irrygacyjne. 
Plantacje, które uniknęły tej klęski, zawierały w ogóle 
1,600 hektarów, z których 902 przypada na prowincję 
Oranu, 522 na Konstantynę a reszta na Algier. Ostatnia 
prowincja cofa się coraz bardziej w uprawie bawełny, 
gdyż znaczne plantacje tytuniu corocznie zabierają 
więcej rąk i kapitału. Liczba plantatorów Europejskich 
nie zmieniła się znacznie w r. 1851, ale cyfra Arabskich 
podniosła się do 600. Przysięgli są zdania, że Sahara, 
gdzie przez wiercenie studni artezyjskich zyskuje się co­
raz więcej gruntu ,  kiedyś stanie się spichrzem bawełny 
dla kraju. Do nagrody 20,000 fr:, sąd biegłych przed­
stawia właściciela ziemskiego Colonna de Cimarca, po­
siadającego najobszerniejsze i najpiękniejsze plantacje 
bawełny w prowincji Oranu. —  Uzbrojenia .przedsię­
brane obecnie w portach wojennych, a mianowicie przy­
gotowywanie mało zanurzających się szalup kanonjer-  
skich dla wysłania ich do Chin, wywołane są ostatniemi 
raportami Admirała R ig au lt de Genouilly. Doniósł 
on, iż rzeczy stoją tak, że honor sprzymierzonych wy­
maga dotarcia do Pekinu, albowiem wzięcie Kantonu nic 
nie skutkowało. (St: Au:).

Krąży wieść, żeMarg-.Turgot także odwołany zostanie, 
na w łasną prośbę, z posady Poselskiej w Madrycie. —  
Dziś odbył się pogrzeb Hr: Benoist, który na przejeździe 
w lasku Bulońskim spadł z konia i zabił się na miejscu. 
S łuży ł  on kiedyś w gwardji Burbonów,lecz od 1830 r. 
u sunął się od służby publicznej.— Nowa opera Halewe- 
go la Magicienne, zapewne nie utrzyma się na scenie; 
mim o kosztownej wystawy, jest ona dość nudną. ■— 
Koncerta mnożą się do niesłychanej liczby w Paryżu. 
Szczególniej Niemcy dostarczają koncertantów różnej 
wartości. (N. P. Z.). .

Wyszły z druku pamiętniki, oraz polityczne i wojsko­
we korrespondencje Xcia Eugeniusza, ogłoszone, przy- 
piskami pomnożone i uporządkowane przez A. Ducas- 
se, Redaktora pamiętników Króla Jozefa.—  P atrie  do ­
nosi, że uzbrajają w rozmaitych portach Francji flotyl­
le małych statków, mające wzmocnić eskadrę działającą 
na wodach Chińskich. (N. P. Z.). _ _ _

P aryż, 22 Marca (tel:). —  Monitor dzisiejszy dono­
si, że stan głównych punktów fabrycznych i handlowych 
jest zadowalający.— Constitutionnel donosi,że Hr: Per- 
signy, przybył do Paryża i nie wróci już do Londynu. Co 
do następcy jego nic dotąd nie postanowiono; zdaje się 
atoli, iż takowym będzie Marg: de M oustier, dotychcza­
sowy Poseł Francuzki w Berlinie. (St. An:).

H is z p a n ja . M a d ry t15 Marca. —  Droga żelazna po­
między Madrytem i Alicante, otwartą dziś zo sta ła  dla u- 
żytku publicznego.— Do agentury Havas z Madrytu pi­
szą, że w stolicy tej obiegają od kilku dr*; proklamacje 
republikańsko-socjałistowskie, które atoli żadnego na 
lud i wojsko wpływu nie wywierają. (®t:



R o z m a i t o ś c i .  —  Do Kaim zaczyna garnąć się na zi­
mowy pobyt coraz więcej takich pacjentów, których 
zwykle wyprawiano do Nissy lub do innych miast w ło ­
skich, jeśli ostre powietrze północne niedozwalało u- 
ómierzyć ich słabości piersiowych lub nerwowych. Po­
dróż aż na miejsce odbywa się teraz koleją żelazną i pa- 
rowerni statkami nierównie łatwiej, niż dawniej do Nissy 
Jub do innych wód południowych. Powietrze jest tam 
nadzwyczaj stałe a niebo najczęściej pogodne. Dnia 5go 
Stycznia pokazywał termometr w pokoju z rana 11 
stopni ciepła. Później we dnie wzmaga się zazwyczaj 
ciep ło  do 13 i 14 stopni, a w południe bywa w cieniu 16 
stopni. Ku wygodzie obcych gości, służą rozmaite pen­
sjonaty i hotele. Także o lekarzów postarano się, gdyż 
przy szkole medycznej w starym Kairze umieszczono 
trzech lekarzy niemieckich. Wegetacja nie doznaje tu 
żadnej przerwy w ciągu naszych miesięcy zimowych. 
Pomarańcze jaśniały w całej okazałości, na krótki czas 
przedtem zebrano świeży plon daktylów, potem trzcinę 
cukrową, koniczyna była na stopę wysoka, a zasiewy 
zboża wyglądały jak bujne łąki. Tylko sprowadzone 
z Europy topole, wierzby, morwy i drzewa figowe, po­
stradały swe liście. W drugiej połowie Lutego nastaje 
tam zupełna wiosna, a Marzec równa się już naszemu la­
tu, i wtedy opuszczają już obcy goście ten przybytek, szu­
kając łagodniejszego klimatu. Nie zbywa także i na roz­
rywkach, a głównem i są polowanie i wycieczki po pię­
knej okolicy. Miłośnicy polowania mają tu podestat- 
kiem  wodnego ptastwa, jako to: pelikany,czaple, kaczki, 
gęsi,^ krzyki, sępy i dzikie świnie, które ukrywają się 
licznie w trzcinie cukrowej, ale ni» łatwo dają się w y­
tropić. Wycieczki robią wodą na Nilu i lądem m iano­
wicie mułami do piramid, a osobliwie do wielkiej pira­
midy Gir, eh, wyższej niż Katedra Sztrasburgska. W  po­
bliżu niej znajduje się Sfinx. Albo zwiedzają groby Ka­
lifów , leżące po największej części w gruzach, i nowy 
bardzo piękny grobowiec I b r a h im a -P a sz y ,  albo nako- 
niec jadą wgłąb puszczy, by oddychać jej powietrzem, 
lub też odszukują inne gruzy, świadczące o dawnej 
wspaniałości kraju. —  Do znakomitości sztuki malar­
skiej, liczą dzisiaj w Amszterdamie, obraz Pana G a l la i t , 
przedstawiający »Smierć Leonarda da Vinci.« Przypo­
mina dawną sławę szkoły holleoderssiej. Obraz ten na­
b ył niejaki Pan J. de Vos za 10,000 zł: hol:. —  Pewna 
kobieta słynna w swoim czasie, w późnym wieku utrzy­
mywała, że m iłość niestarzeje się nigdy, i umiera dzie­
cięciem , ale serce ludzkie tak jak i cały organizm czło­
wieka, zgrzybiałości ulega.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Arkuszewski Teod: Oby: z Krubek nr 570; Dąbski W ład: Oby: 

z Rościszynn nr 625; Gotembowski Leop: Ob: zBogdanowanr 601; 
JazwuUki Waleń: Ob: z Rudzienka nr 570; Moszczeński W alenty 

D ymoWa “r 634: Niemojewski Lud: Oby: z Radoszewic 
nr 414; Różycki Frau: Oby: z Grodkowa nr 556; Skarżyński Hen: 
Oby: Z Sokolnik nr 476; Zaborowski Alex: Ob: z Chocima n r414.

f f ryjeohali ■. Bogdanowicz Józ: Marszałek Szlachty do Witebska; 
Drojecki Sew: Ob: do Siedlec; Kwitnicki Leonard Kapit: Gwar: do 
Petersburga; W ężyk \Vilh: Ob: do Nosowa.

P rxyjeeh ali koleją że la zn ą : Bogdanowicz Sewe: Ob: z Paryża 
nr 414; Leyoet Winc: Ogrodnik z Paryża nr 414.

W yjeehali koleją żelazną  :_ Błocki Rad: Inżen:, i Bascbius Kar: 
Knp: do Berlina; Hube Teofila żona Tajnego Radcy, i Hobe Karol 
Rad: Koleg; do Paryża; Michałowski Stan: Oby: do Krakowa.
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D O N IE S IE N IA .
w  H ^NIffiCS8L KKI-' ~  Podaj e do pow szechnej w iadom ości, że  
W S .T  4 6 /^8 , Kwzetuza p b. °  ę °d z: 12 w  południe, odbędzie aię 
^  Sali Posiedzeń Banku Polsk iego, publiczna licy tacja , na sprze­
daż D óbr ziem skich OSTROWIEC, £ raz ,  F a J y J j  £ £ £ _  
mi w  nich istn iejącem i, tudziez z prawem  w ieczystej d z ierżaw y  
D óbr przy leg łych  Szew na, w  Pow : Opatow skim  Gub: Radomskiej
położonych; jak  niemniej Zakładu W alcow n i Ż elaza w  osadzie  
Irena „a gPunc|e Dóbr Z ak lik 6w  w  p 0W; Z am ojjkim  Gab_ Lq

runkam i :1St“‘*JąCeS0’ * “ * P° d g łów nem i w a -

1) Posessja cywilna sprzedających się Dóbr i Fabryk liczyć

, , e 2 t  Ł „ V al,. r ny dn!a 2 6  M^ 8 C zerw ca) 185 8  r
r s  6 3 4  0 0 0  która ^ ‘ Fabryk nstanawia •«? "« summę“ 'szczaną będzie w  n a s tę p u j ,,y  sposób :

*> N ab yw ca  przejm ie do spłacen ia summę rs. 4 9 ,3 9 6  k. 1 9 , 
jak a  z  p rzew yzk i T ow arz: Kredyt: Ziem s: w  III okresie pozo­
stanie Dobrach O strow iec, po zaspokojeniu ra ty  C zerw cu- 
w ej lo 5 o  r.

b, N ab yw ca  w  dni 2 0  po licy ta c ji zapłaci do K assy  B a n k . 
snm m ę rs. 1 1 4 ,6 0 3  k. 8 1 . 1

e , Summę rs. 4 7 0 ,0 0 0  uzup ełn iającą p o w y i* z y 8I, COnek, tu ­
dziez p rzew y zk ę  jaka na licy ta c ji postąpioną będzie, Bank po­
zo sta w i przy gruncie do op łaty  w  ciągu la t 4 1 , procentem a- 
m ortyzacyjnym  1 %  obok zw yczajn ego  4 * /, u iszczać s ię  w in -  
nym . Y

3 )  Oprócz p o w yższego  szacunku, N ab yw ca  zapłaci oddziel­
nie Bankow i w artość  Inw entarza m artw ego, tudzież M aterjałów  
produkcyjnych i pom ocniczych, oraz rem anentów  przy fabrykach  
w  O strow cu i Irenie znajdujących s ię  około rs. 6 2 ,0 0 0  w yn osić  
m ogącą. J

4 )  W y p ła tę  należności ad 2m b i e ,  tudzież ad 3m , w olno  
będzie N ab yw cy  uiszczać w  O bligacjach Skarbow ych 4 * /, w  no­
minalnej w a rto śc i, to je s t  po kursie sto za sto.

Każdy p rzystęp u jący  do lic y ta c ji, obow iązany  będzie z ło ż y ć  
na vadium summę rubli sr. 4 5 ,0 0 0  w  gotow izn ie  lub w  papie­
rach publicznych procentow ych w  imiennej w artości które nieu- 
trzym ującem u s ię  przy licy ta c ji, natychm iast będzie zw rócone

S zczeg ó ło w e  w arunki przejrzane być m ogą w  Biurze N acze l­
nika K ancellarji Banku P olsk iego , oraz na gruncie Dóbr u U rzę­
dnika Banku w  osadzie K lim kiew iczów  pod O strow cem  zam ie­
szk a łego .

Nadmienia s ię , że w  W ielk ich  P iecach  w  O strow lu  produkcja 
roczna Ż elaza w yn osi od 100  do 1 5 0 ,0 0 0  pudów, a w  W a lco -  
w u i w  Irenie przerobić można rocznie do 1 0 0 ,0 0 0  pudów Ż ela ­
za  w alcow an ego . W reszcie  k ażdy  chęć kupna m ający, przek o­
nać s ię  m oże na gruncie o stanie Dóbr i Fabryk.   P rezes
Rzeczywisty Radca Stanu, B. A liepoką jc zyck i. Naczelnik Kancel­
larji, Radca Koleg:, Ł u b ko w sk i.  t

8 8 8 8 S S 8 S 8 8 S S S 8 8 8 S 8 S 8 S S 8 8 S S 8 8 8 8 S S 8 8 S 8 8 8| t i g o u . \ i o w a  k o m m i t n i k a c  j a §
POMIF.DZT Uh

S»f * E r i\E tk  i GDAltSHIEU, §
N ow ym  P aropływ em  szrub ow ym , yg

A. 1. „C olberg”  Kapitan „ P a r litz ” .
W O d j a z d  Szczecina c0 S ^ o d a  o godz: 12ej w p o łu d :5 j 
88 ' (z  Gdańska co Sobota o godzinie 4ej zraua. 88
*5 Podróż trw a p rzec ięc iow e 2 8  godzin. —  Cena frachtu u-8 
K stanow io iią  je s t  w  stosunku p o łow y  op łat, taryffą  Kolei Że-' 
1̂ 'lazuej pom iędzy Szczecinem  i Gdańskiem objętych , i tak w ynosi:! 
gN orm aln a  K lassa 1 2 * /, Srebr: gr:; K lassa „ A ”  za 10 0  Centals
8 7 * / ,  Sr: gr:; K lassa „ B ” za 100  Centn: 5 Sr: gr B l i ż s z e j
? szczegóły udziela H u d i  C h r i s t ,  G r i b e l  w Szczecinie.^
8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8  « 8 8 8 8 S 8 8 £ S S 8 8 8 8 8 8 8 8 8 S S « 8 8

Dnia 26  Marca (7  K w ietn ia) r. b. ogodz: 12 w  południe, w  sa l. 
posiedzeń M igistratu  m. W a rszaw y , odbędą s ię  licy tac je , na dosta- 
w ę  FLIZ piaskow ych koloru różow ego. —  T egoż dnia, w  tym że  
M ag'Stracie, na reparację tyn k ów , gzem sów  i dachu, na D zwonni 
c y  B eroardyoskiej.

N a W ieczorze M uzykalnym  w  Resursie K upieckiej, dnia 24  b. m ., 
zgubiono L O R i r i E T K Ę  z }otą> na l t grej w y ry te  b y ło  im ię, 
i Sp ilkę z ło tą  z kameą k ora low ą. Znalazca zechce zw róc ić  ta k o ­
w e  do Intendenta R esursy, P . L ipińskiego.
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N a  d ostaw ę P Ł Ó T N A  w  ilo śe i 2 7 ,0 4 0  arszyn ów , które ma 
być użyte  na Sienniki dla W o jsk  m ających s ię  zebrać pod W ar­
sza w ą  odbywać s ię  będzie w  Z arządzie  Jenerał-Iotendenta le j  
A rm ii' licy tacja  1 /1 3 , a przetarg 4 /1 6  K w ietn ia r. b. Z arządza­
ją cy  Inteodenturą le j  A rm ji, podając o tem  do publicznej w iado­
m ości, w z y w a  życzących  mieć udział w  tak ow ej lic y ta c j i,  ażeby  
zg ło sili się  do Z arządu osobiście lub p r zy sła li zapieczętow ane  
deklaracje w  terminach w y ż ej oznaczonych z  prawom ocnem i 
kaucjam i; w arunki na m ocy których ma s ię  uskuteczniać dosta­
w a  tego P łótna i w z o ry  onego m ogą być w idziane w  Z arządzie  
J e n e r a ł - Intendenta, codziennie od godziny 10 z rana do 3 p o p o ­
łudniu. —  Z upoważnienia Jenerał-Jntendenta, Z arządzający In- 
tendanstw em , Radca Stanu, M a je w sk i. N acze ln ik  Oddziału,
R d z y ń f k i .  t _

t Ł  m e b l e  m ahoniow e, z łożon e  z K ozety  dużej, 2cb F o -  
te li, 12 K rzese ł, i S tolika przed k o zctę , w szy stk o  po- 

_ .: j a ,  kryte  adam aszkiem jedw abnym , są  do zbycia przy  pla- 
cu G rzybow skim  pod N r  1 0 8 4 , w  d z ie d z iń c u  w  3ej s ie ­

n i, na 2m  piętrze. —  Tam że je s t  do zbycia  m ały garnitur M ebli 
je s io n o w y ch , w łosien n icą  p o k r y t y c h , Szal czarny tore* ^

i  Admi ni s tratoro w  ie oow o- za ło ży ć  s ię  mającej O 'sady F a b r y -J  
cznej pod m. Ł odzią, na gruntach do B ałuty  . Zubardza, prostu |  

II. i,s trceźenie W . Strzałkow skiego w ła śc ic ie la  dóbr R a d o g o sz-ł  
® cza , n iew ła śc iw ie  w  N° 58  Kurjera W arszaw sk iego  za m ieszczo -«  
i n e  'niniejszym  zapew niają, że grunta na Zabardzu do tej O s a d y !  
jftnaieżące rzeczy w iśc ie  do dóbr Ł agiew nickich  na leżą , o któreW  
iż a d n a  nie zachodzi k w estja , bowiem  granice są  w yrokam i u sta -J

i lone 1 okopcow ane;—  w praw dzie to czy  s ię  spór in petitorio a le®  
ten ze Strony W . Z a w iszy  w y w o ła n y  o resztę  K olonji Zubar ih 
dza , która n iew ła śc iw ie  w  posiadaniu w ła śc ic ie la  dóbr Rado-W 
goszczą ma s ię  zn ajd ow ać.— Każdy w ię c  z  interesentów  m a ją - !

Icy  chęć nabycia gruntu, bez obaw y o tak ow y z nami u k ła d a ć?  
się m oże, na zasadzie objawionego w  hipotece z w łaścicielem tjr  
dóbr Ł agiew n ik  układu;— przeto nin iejszym  W . S trza łkow sk ie- 
go uprzedzam y, ażeby podobnych artyk u łów  ogłaszać poprze- . 

i  s ta ł, w  ra z ie  bowiem  przeciw nym  do odpow iedzialności, Sądo-jk 
jlłwej jako też  o w ynadgrodzenia zrządzonych nam szkód istraco-jR  
^ n ych  k orzyśc i pociągniętym  zostan ie .— J. B ław at. J. B irn zw eig .^

Pomieszkanie z m eblam i dw a lub tr z y  Pokoje z P rzed ­
pokojem i Kuchnią, w  środku m iasta, potrzebuem je s t  od Igo  Ma­
ja b. r . K toby m iał tak ow e do odstąpienia, zechce zostaw ić  adres 
w  A ptece S ok ołow sk iego , u lica Senatorska N r 4 8 0 , w prost Mio­
dow ej.

Pod N r  67  l a ,  w  domu X ię z y  K arm elitów  przy u li­
c y  L eszno, są  do sprzedania różne Meble, jako to: 
G arnitury z w ystan iem  i bez w y s ła n ia , 'S to ły ,  S to li­
k i przed K ozetk i, S to lik i do kart, K onsole, Ł óżk a ma­

hon iow e 1 jes io n o w e , Biurka duże m ęzkie i dam skie, T u a l e t y ,  
za um iarkow aną cenę. W iadom ość u S tolarza. 2

W yziny K rym skiej m ało-solonej; Hawjorn.l 
św ieżego  A strachańskiego, zupełnie m ało-solon ego, nad-W  
s z e d ł ostatni transport do g łów nego składu K aw joru i 
przy u licy  N ow o-Senatorskiej w  domu W . Boka N r 4 7 7 .9  

I W  tym że Sk ładzie dostać można STOKFISZIT m oczonego nam 
| fu nty .—  A. K u ch ark in . I

Jest do w yd z ierżaw ien ia  od Ig o  K w ietnia r. b ., w  m ieście  
Radzyniu O G H O D  F ru k to w o -W a rzy w n y , duży. W iadom ość  
u  Zarządzającego dobram i, w  F o lw ark u  A lexandrow . 2

M ający chęć w łasn ym  kosztem  za dodaniem nie­
których m aterjalów  w  o d leg łośc i 9 m il od W a r -  

|  s za w y  w  ok o licy  ludnej pom iędzy dwom a m iasta­
m i, w yb u d ow ać B IŁ I fB ff  w ie tr zn y , k tóry  nastę­

pnie z dodania gruntu m ógłby w z ią ść  w  w ie lo le tn ią  d z ierża w ę , 
•* raczy s ię  zg łosić  pod N r 6 7 1 c , do W ła śc ic ie la  domu na l s z e  

p iętro .  ̂ 2
Jest do w yp oszczen ia  duzy Pokuj w ra z  ze stołem  i u s łu -  

gą , w p rost Z am ku, gdzie także można m ieć i sam Stó ł. W ia ­
dom ość na K rakow skiem -P rzedm ieściu  N r 4 0 2 , w  podwórzu na 
3im  piętrze.

N a  mocy W yrok u  T ryb unału  C yw ilnego Gubernji P ło ck iej , 
w  dniu 22  W rześnia  (4  Październ ika) 1 8 5 6  r . W  sprawie z po­
w ództw a Em ilji- Józefy 2r.h imion T ym ińskiej zapadłego, odbędzie 
s ię  na audyencji tegoż T rybunału w  drodze d z ia łó w , sprzedaż  
dóbr DĄBRÓWKI lit: A , dziesiatyu 56 3  o ż y li m orgów  1 ,1 2 5  p rę­
tó w  2 2 9  zaw ierające , oszacow ane na rs. 1 9 ,6 0 3  kop: 45; część  
dóbr Soje lit: C, dziesiatyu  9 czy li raorgńw 16 p rętów  2 8 1 , osza­
cow ane na rs. 2 7 0  kop: 3 0 , i przy leg łosc i K rz y żew o  dziesiatyu  5  
c zy li morgow 9 prętów  15 , na rs. 191 kop: 7 0  o szacow an ych , 
w  Goberuji P łock iej P o w iec ie  Pułtuskim  ęa łożon ych . Jaki je s t  
gatunek ziem i, budow li i t. d ., jak  rów nież jak ie  są  w arunki l i ­
cytacji, można s ię  przekonać u P isarza  T rybunału  lub u L udw ika  
Śm iecbow skiego Patrona, sprzedaż popierającego. P ier w sz a  pu­
blikacja w arunków  licy tacy jn ych  w  dniu 10 (2 2 )  S tyczn ia  r. b. 
odbyła s ię , term in do drugiej publikacji tychże w arunków  i za ­
razem  do p rzygotow aw czego  osądzenia, na dzień 25  L utego ( 9  
Marca r. b ., godzinę 3 po południu w yznaczon y zosta ł. T erm in  
zaś do trzeciej publikacji i ostatecznego przysądzenia, na dzień 31  
Marca (1 2  K w ietn ia) r . b ., godz: 4 z południa je s t w yznaczon y.

|  IS35HŁA, rO R C K L A S Y  i  F A J A N il j ,  x
K w  P ałacu  Hr: Andrzeja Z am oyskiego przy u licy  N o w y -S w ia t .jt  
ś  Z aopatrzony zosta ł obecnie w  znaczną ilo ść  SZK ŁA  ta llo -B  

w e go-sk rzyn iow ego , które sprzedaje s ię  na sztuk i p o jed yn czeg  
i i  sk rzy n ie , SZKŁO LA G R O W E, oraz F rancuskie i B elg ick iejt 
do fotografji, po cenach zniżonych; niemniej w sz e lk ie  SZ K Ł O ft 
s to ło w e  szlifow ane; F ajansC m ielow sk i i Porcelaoę;—  w t y m - g  

S k ład zie  znajdują s ię  dwa w ie lk ie  ffiw iereiadla w r a - g  
mach rzeźbionych , każde przeszło  5 łok ci w ysok ośc i a  2 ło k c ie n  
przeszło  szerok ości trzym ające, które mogą p o sła ży ć  do n a j -g  
^okazalszych Salon ów , do zbycia po cenie kosztu. Po z w in ię -X  
'tej zaś fabryce podlew ania Z w ierciad eł, są  do nabycia M a-jg  
szyn y  z  rozm aitem i zapasami do tejże fabrykacji n a le z ą c em i.g  
|za cenę niżej kosztu. —  W  tym że Składzie je s t  do nabyciaj|{ 
Massa czy sto -w o sk o w a , do Posadzek, nadająca połysk  trwa-#Ę  

j^ ły  zostaw u jąc drzew u jego  kolor naturalny, używ ana z w y k le ^  
Jjfdo zapraw iania Posadzek, p rzez  ś .p .  Marcina Eiebm ullera ijfj 
Stod w sze lk ich  innych Mass tego rodzaju, różniąca s ię  nadzw y *  
ggezajną trw a ło śc ią , znana z  sw oich  za le t w  miejscach g d z ie ^  
jjjw yroby tegoż znajdują s ię . §g

W  dniu 2 6  b. m. zgubiono P ieczą tkę  od Z egarka, w y ­
obrażająca baw ołu  z czerw onem i szklanem i oczam i, z w y rzn ię-  
tern herbem w ien iec . P ieczątka tak ow a jako pozłacana dla zna­
la z c y  m oże m ieć ty lk o  m ałą  w a rto ść , dla w łaścic ie la  zas je s t  
m iłą pam iątką. Uprasza s ię  o oddanie takowej do Handlu W in  
i Korzeni Edw arda K oelichen, przy u licy  Długiej za N agro ą  
R ubli srebrem  2 . _
© < » - •f
już K akład  mój O p t y c z n y  “fl

M H Z Ę U Z I ł  V I I  K ł l A l K K .  A
  -„ s z c z y t  zaw iadom ić W W P P . luzenjerow  >

L iż  Z ak ład  mój O p t y c z n y  na Krak: Przedm : N 3 8 8 , A 
V p rzee iw  H otelu E u ro p e js k ie g o  ex y stu ją cy , ^ ep atrzy lcrn  w l  
N a r z ę d z i a  w szelk iego rodzaju w  M iernictw ie . R y a u u k n |  
V«źywanęe; jako to: T eod o lity , N a r z ę d z ia  N .w e lla c y jn e  r o - f

i b a r d z ’o k w a ^ P a n t o g r a f y ,  R a jsc e jg i  s ta ran n ie  w y k o ń c zo -©  
t n e  j a k o  też pojedyncze C y rk le , G ra fio n y  1 t. p. a
£  Z lecen ia  piśm ienne p rzez  W W P P . me w  W a r s z a w ie  zam ie
ś 'szk a łych , do zakładu m e g o  adressow ane, z t ą  sam ą  sum ieono-(| 
* śc ią  w ypełn ić  o b o w iązu ję  s ię , ja k  gdyby O soby zam aw iającej  
i  b y ły  obecne —  ręcząc  zarazem  bądz s ło w n ie , bądź też na P '-( | 
v^niie cdv tego potrzeba w ym agać będzie, za m a t e m a t y c z n ą  d o -:  f k ład o o ść— za ja k  n a js ta ran n ie jszy  w y ró b  i trw a ło ś ć  
* w  Z akładzie meim w yrabianych. —  G u staw  C e r l n e * * ’ ®  

chanik i Optyk,

Do Zakładu A rtystyczno-L itograB cznego ^ ‘ ““ s r ^ u ń -  
cy  Długiej pod N r 5 5 0 , potrzebny je s t  |f R a d o w y ch ,
r y b y  skończy ł przynajm niej 2 K lassy  w  S z k o ła c h  ttząu ow ^
O warunkach na m iejscu objaśnić s ię  można-
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Dnia 25 b. m., na Koncercie Moniuszki w  Sali Redutowej, oso­
bie siedzącej na ławce bocznej po prawej stronie Sali, zsunęła się 
z Mufki Chusteczka batystowa, w około podwójnym rzędem 
zębów szeroko wydzierganej, w  jednym rogu w drobne kwiatki i 
z cyfrą takie białą, literami gotyckiemi K. P. wyhaftowanej. Przy 
wielkim  tłoku została zapewne przez osoby przeciskające się, no­
gą dalej pociągnięta, a przez W łaścicielkę juz dostrzeżoną być nie 
mogła. Uprasza się Znalazcę o łaskawe odesłanie tej Chusteczki na 
ulicę Elektoralną, do domu W- Dziarkowskiego pod N r 778, na 
drugie piętro, na prawo.

Do sprzedania K o l o n j a  odległa o 10 w iorst od W arszawy, 
w  pięknem położeniu, z gruntami, obszernemi łąkami, ogrodami: 
owocowym i warzywnym, Oranżerją, Inspektami i porządoemi 
obszernemi Zabudowaniami w dobrym stanie z Inwetarzem ży­
wym i martwym- —  Wiadomość powziąść można u Kassjera 
Drohojowskiego, w  pałacu Briiblowskim.

l(o (Bfcłm: P1RB i LAKIERÓW

J.A. KRAUSSE,
ulica Miodowa N r 484, wprost Rządu Gubernjalnego, nadeszły 
; ostatniego zbioru świeże K fA S IO N fA , a mianowicie 

R u m a k i  białe Quedlinburgskie;
Angielski;

T r a w a  T y m o t e u s z a ;  jak  niemniej :
*roszek Perski, niezawodny, aa wygubienie Robactw a;^ 

jjOliwa Maszynowa;
^Smarowidło Angielskie patentowane;

^Tektura Imołoweowa do pokrywania dachów, 
(Steinpappe). L

Tamże Cement i Kreda szlamowana, sprzedaje s ię j 
jjw Beczkach po cenie umiarkowanej.

(P . S.) Ktoby miał w W arszawie zaraz lub od Śgo Jan a ,| 
o sprzedania DOK, choćby na odleglejszej od środka mia- 
ta ulicy, murowany, w szacunku około rsr. 9 ,000,J 
ilbo do wydzierżawienia na dłuższy czas, zechce zostawićjj 

§ad res w powyższym Składzie. r

młodzieniec , który pozyskał chlubne świadectwa z u- 
kouczenia Szkół Pow iatowych, pragnie przyjąć obowiązki P i­
sarza Prowentowego lub inne. Wiadomość w Hotelu Dębickiego, 
obok Poczty.

Zawiadamiam szano^ Publiczność, iż Skład  P I J A -  
I A E K ,  istniejący za Żelazną Bramą pod Nr954, prze­
niesiony zostanie od Wielkiej-Nocy, na ulicę Zimną pod 
Kr 947, do domu P. Hnfnafila .—  K. Kronke.

Polecamy niniejszem nasz Dam Spedycyjny do spro-fft 
wadzania wszelkich towarów z portów Angielskich, Szwedz ™ 
kich, Duńskich i Hollenderskich, zaręczając najakuratniejsze i i  
najtańsze wypełnianie poleceń nam powierzonych. Podejmuje-J 
my się także wszelkich expedyeji po stałych cenach, za pnprze-0 
dniem porozumieniem się. —  TOWARZYSTWO SPEDYCYJ-jj 
NE. Herman i Spółka w Szczecinie. Speditions-Vereinj 
Hermann et Theilnehmer in Stettin.

i

W ażne ogłoszenie dla PP. Kupców, Zegarmistrzowi t.p. 
—  Mamy zaszczyt PP. Kupców i Zegarmistrzów po­
wiadomić, iż ciągle utrzymujemy Skład wszystkich ga ­
tunków Z e g a r ó w  w Szwacweldzie wyrabianych, 

(do 1,200 różnych gatunków), jako też i Zegarów Paryzkich, 
Wiedeńskich, Szwajcarskich, z większym i mniejszym mechani­
zmem do grania, Tabakierek grających i t .  p., i takowe po bar­
dzo uizkich, jednak stałych cenach sprzedajemy. Obstalunki, 600 
sztuk nie przenoszące, w przeciągu 4ch tygodni od dnia odebrania 
zamówienia wysłane być mogą; z wyjątkiem  jednak obstalnnków 
na wyroby nie zwyczajne. Uprasza się o frankowanie listów .—  
B e n z i n g ,  R a p p  i Spółka, Fabrykanci Zegarów, Lange Strasse
N r 9, w Stuttgaeśzie w  Królestwie Wirtembergskiem.

Pod kor zystn em i waTunkami do nabycia . — W  mie­
ście Ostrowi Powiecie OstrołęckimGubernji Płockiej, od

lat 15tu istniejąca C U K IE R N IA , połączona z Han­
dlem Win, Restsuracją, Szynkiem prostym i Oberżą 
z wszelkiemi wygodami. O bliższych szczegółach dowie­
dzieć się można na miejscu, lub u Właściciela M. Mejer 
w Ostrołęce, albo w Handlu Ignacego Kijas w Warsza­
wie przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 385. z
^  •*** »*** rrjji rrrjirrr* P

|  W  CUKIERKI Trojanowskiego przy ulicy No- 
[wy-Świat, N* 1256, na nadchadzące Święta Wielkanocne, do­
stać można różnych Cukrów do ubierania ciasta, Maczków ró- 
żao-kolorowych, Baranków od 3 do 75 kopiejek, Stoli- 

,  ków ze święconem, Mazurków Kujawskich znanych ze swej de- 
2 broci, Mazurków Migdałowych, Tortów  w różnych gatuakaeh,
5 B a b  Wiejskich i Podolskich znacznej wielkości, Jajeczników, 
{Placków  z cykatą, z serem, z a a k ie a , Pasehi. D r o ż d ż y  
\  zagranieznych i krajowych. Obstalunki przyjmuje do W ielkie- 
$ go Piątku, a staraaiem mojem będzie zasłużyć na względy. 1

• • • •  rffdf r m  r *rrr ~rrf -rrr —rr , r r r  -rf r r r s r  rfJJ

O ”  C h a n ł e c n k ę  małą damską, od nosa, można ode­
brać za ndowadnieniem, w Drukarni Kurjera.

Eortepjany różne mato uźywaae, •  7 U> 71^  
i 6 n oktawach, w jak  najlepszym stanie, są do sprze­
dania lub wynajęcia, przy ulicy Marszałkowskiej 
pod N r 1379 w głębi podwórza, po lewej ręce na 

dole, w  samym kącie. «
W czoraj w południe, zginął P i e a e k  roczny, ga­

tunku Kyngszarl, nizki, sierści czarnej podpalanej, 
długiej lśniącej się, uszy duże zwieszone i ogon ki- 

ciasty, pod spodem białe małe znaki mający. Uprasza się o odda­
nie go pod N r 2647Ó, przy ulicy Marjensztadt, gdzie Kancellarja 
Komisarza Admin: Cyrk: 3 i 11, za przyzwoitą nagrodą. Ostrze­
gając wszakże, że nieprawy posiadacz, u którego Piesek ten do­
strzeżonym będzie, do prawnej odpowiedzialności pociągniętym 
zostanie.

OGAB czarny podpalany, nieduży, z ogonem 
z natury nieco przykręconym, w pier wszem polu, 
Szumlasem zwany, w dniu 10 b. m. zagonił za lisem 
z Siekierkowskiej kępy za W isłą i dotąd zaginął.—  

Ktoby go raczył odesłać, lub dał o niem pewną wiadomość do ka­
mienicy obok mostu Sobieskiego w Łazienkach Królewskich, prócz 
wdzięczności otrzyma przyzwoitą nagrodę, jeżeli takowej żądać 
będzie. *

Upzasza się. łaskawą osobę, która błąkającego się 
w  dniu 24 b. m. małego czarnego Pieska, ubra- 
nego w czerwoną włóczkę z grzechotką i skaleczo- 

—  nego pod brzuszkiem do domu swego przyjęła, aby 
go odesłała do pałacu Dębowskich przy ulicy Królewskiej pod Nr 
1065 do Rządcy domu, który właściciela wskaże. Jakkolwiek pię­
knie jest litować się nad niemem zwierzęciem, szlachetniej jest cu­
dzą własność zwrócić, a przez to bliźniemu oszczędzi zmartwienia. 
Odnoszącemu zapewnia się stosowną nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciepła stopaió.
Dziś rano wysokość wody na IP iil«, stóp 9 cali 6 .
TEATR WIELKI. Jutro, F a u st.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Z ofia  P rxybylanka .
Ostrygi św ieże, nadchodzą codziennie do Piwnicy Ham- 

burgsklej przy ulicy Leszno, wprost Rymarskiej, sztuka po k: 5.
ODWRY®I otrzymują codziennie Handel Tomasza C a a b a n ,  

w gmachu Teatralnym Nro 474.
Ostrygi świeże, codziennie otrzymuje Handel W in Anton: 

Stępkowskiego, obok Teatru, Nr 473.
Świeże OSTRYGI N atives, nadeszły do Handlu Jana

Riedel, przy ulicy Nowo-Senatorskiej.
Dziś i w dni następne w Kawiarni przy ulicy Bie- 

laóskiej w pałacu Kossowskich, przyjemna muzyczka 
grać będzie. —  Tamże Bajki, Śpiewy, Straszydła i Kukkurykn 
Polka na Fortepjan przez J- Rozbickiego, są do sprzedania.

Do dzisiejszego Kurjera na W arszawę, dołącza się PROSPEKT 
na Dzieło pod tyt: wolne SKarty.

W  Drukarni Kurjara W arsz:—  Wolno drukować dnia 15


